Smieciu, precz !

Kiedy rano stonce swieci,
wybiegajg na dwor dzieci.
Miotty, szczotki w rekach maja,
bo podworko zamiatajg!

Tu papierek od cukierka,

tam po soku jest butelka.
Owdzie puszka po napoju

1 pudetko. Moze twoje?

Zy¢ nie mozna w balaganie,
wigc si¢ bierzmy za sprzatanie.
Zmykaj, smieciu, do Smietnika.
Bataganie, brudzie, znikaj!



